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W i a d o m o ś c i  K R A j O W B .

Podług gazety seoackiey z doia 7 sierpnia i 
Cesarz Jmć dnia *4 maja potwierdził opiniją ra­
dy pańitwa , przyznającą familii Jeiewskich do- 
stoyność ślachecką, jako pochodzących z polskiey 
ślachty i  prze* zgromadzenie ślacheckie peters­
burskie za rzeczywistą ślachtę uznanych.

Dnia 5 czerw ca, sprawujący ministeryiim  
spraw wewnętrzny ch ćloniosł rządzącemu senato- 
to w i, iź Cesarz Jmć zezwolił, ażeby od ministe- 
ryum  Spraw wewnętrznych wydane było obwie­
szczenie, uwiadamiające jenerałów, sztabs-i-ober- 
cficerów , izby lokajów swoich nie odziewali na- 
kształt dzienszozykówj ale w hberyą, podług woli 
własney, tylko żeby n ie b v łi naśladowaniem woy- 
skoweyj i że na skutek rozkazu J. C. M . uczy­
nione zostały stosowne zalecenia do naczelników 
guberniy. v.  ̂ ___

Dnia 1 t. m. sierpnia w  powiecie wileńskim, 
W  parafii niemenczyńskiey, około godziny 10 z ra- 
na wśród grzmot o w  i piorunów epadł gmd rzę­
sistym równający się wielkości włoskiego orzecha. 
Szedł ze strony zachodniey ciągle więcey kwa­
dransa, m o c ą  i  obfitością swą wybił pola* łąki; za­
siewy ogrod -wej plon ozimy i jarzynny, tak da­
lece, że żavmu;ąc przestrzeń szeroką na półmili 
nie zostawił źdźbła naymhieysżego, z któregoby 
poznać można było rod ray zniszczonego zboża 
liib ogrodowiny; zrządził ^ ie lb e  szkody licznym  
włościanom 1 obywatelom. Uważano, że w,zna- 
czney c z ę ś c i  grad ten był ostro kolczysty i nay- 
bardziey uszkodził drzewom fruktowym, a tłukąc 
okna 1 wpadając do środka domow dał się nay- 
lepiey widzieć i przypatrzeć swey dtiwney far­
mie i  rzadkiey wielkości.

K R Ó L E S T W O  POL S K IE .
lin ia  27, sierpnia o godzinie 9 tey wiecźd* 

rem N . Cesarz Jmć i Król przybył do stolicy 
Królestwa w naypożądańszym stanie zdrowia.

Redaktor gazety warszawskiey Antoni L e ­
ninowski j zszedł z tego świata dnia 2З sier­
pnia b. r.

p r u s s Y.
Niemiecka gazeta powszechna i gazeta wey* 

marska umieściły następujący artykuł z Berlina 
pod dniem 19 lipca ':

n Wyznaczona pod przewodnictwem Xcia H ar- 
denberga kanclerza stanu kommissya do ułożenia

kenstytudyi dla państwa pruskiego, miała działanie’ 
to ukończyć: bo już powszechna kcnstytucya nada­
ną nie będzie. W edług brzmienia paragrafu \S  
aktii związkowego; potwierdzonego teraz przeż o-j 
st tnie ministrów obrady w W iedn iu , we wszy­
stkich krajach niemieckiego żwiązku Zaprowadzo­
ne bydź mają stany; ale zostawiona jest rządom  
zupełna wolność utworzenia tychże stanów, St 
nigdzie nie ma mowy o ogólńśtn ich zgromadzeniu. 
Z  tego powodu, bardziey są w  Prusach za zaproś 
wadzeniem prowinoyonalnyeh stanów : w skutki* 
czego, każda pfowincya, stosownie dó i 3go pa­
ragrafu aktu związkowego; osobne stany mieć bę­
dzie W  kaźdey prowincyi osobno będą utw o­
rzone i urządzone stany; I  tak n p .  W  prowincyacłt 
nadreńskicbj w których me ma Szlacht? * ani za* 
dney uprzy wihjowaney klassy; stany będą zupeł«n 
П ''■? i ne; aniżeli1 w M archii Braodeburskiey, lub  
Pomeranii; Prawdę, iż przez utworzenie prowin­
cjonalnych stanów cel narodowcy jedności nie  
będzie dopięty. A le też me zdaje się , ażeby t® 
bydź miało głównieyszym celem. Dowodną bo­
w iem , iż do K ró la ; jhko wóyskowey monarchii 
zwierzchnika, należy utrzymać jednuść z rządem* 
i bydź środkowym niejako punktem, z kton-go* 
rówme jak ze wśpólnegó wszystkim słońca, pro­
mienie na inne pro w m c  ye padać powinny* Z w a ­
żając rzeczy z tego punktu , działania 1 przywi­
leje stanów bardzo będą ograniczone. Zatrudniać  
się one szczególniej będą rozkładem podatków, 
które rząd dl* opędzenia licznych wydatków u -  
stattowł Zgromadzać się także będą czasami (kie­
dy Król uzna tego potrzebę) deputacye prowin-; 
cyonalnych stanów do Berlina, dla naradzania się 
hkd projektem skarbowym, mającym służyć dla 
całego państwa. Sądzą, iż oddawna istniejące au- 
stryackie stany za wzór teraźniejszym pruskim 
Służyć będą, i że w  wielu pruskich prowincjach* 
jako to: w Pomeranii, Szląsku i t. d. z małemi 
odmianami dawne stany przywrócone zostaną.) 
Gdy na kongresie w W iedniu nie oznaczono cza-i 
su, w którym  dopełnienie iB paragrafu aktu związ­
kowego, ma przyyśó do skutku, od woli więc rzą­
du naszego będzie zależało U tW oririie  prowin­
cjonalnych stanów przyśpieszyć, lub je odwlecz 
Nie można zataić, iź poczyniono wielkie oszczę­
dzenia w różnych gałęziach rządu. Siłę woysko- 
wą, z 260,000 ludzi składającą się, zmnieyszono 
do 160,000, a na utrzymanie jey 20 milionow ta­
larów wyznaczono. W  przypadku w oyny, sta-i 
nąć może pod bronią 4 oo,ooo landweru. R6-. 
wnież nastąpiło oszczędzenie i  w  liście cyw ili 
ney.



A  U S T  R Y A.

Xtążę Ruffo, poseł neapołitański /przy naszym 
d worzę 'oświedozył, iżY ia zaprowadzoną w Nea­
polu konstytuc j ą me przysięźe, i że jako pry wa* 
tny przebywać będzie w Wiedniu.

Pomiędzy szesnastu półkami przeznacz o nehii 
do W ioch (do których dodano jeszcze dwa); jest 
5 pófków jazdy, Doszła już do W iednia wiado­
mość •, że i w Lomb. '.rdys Węglarze (Carbónan) 
zaczynają bydź niespokojni. Do krsju tego wy- 
rusea 32 batalionów piechoty węgierskiej, to jest: 
3 o,oóo woyska. Całego więc wojska w króle­
stwie tem będzie przeszło 60,000.

Słychać, iz Cesarz amtryaeki ma zaprosić do 
obozu przy Pest w W ęgrzech, gdzie jak wiado­
m o, 80,000 zbierze śfę woyska, znakomitszych 
europeyskicb władców.

Podłóg listów bdębranycb z Rzymu, tameczny 
rząd lęka się niezmiernie wybuchnięcia rewolu­
c j i ,  i dla tego żąda posrłkow od Auslryi. Też li­
sty donoszą, iż widzsaao jtiż W nocy na góraćn 
rozłożone ognie na znak powstania.

N 1 e  м  c Y.
Od brzegów Menu, dn ia  8 sierpnia. Na ses­

syi izby deputowanych - dprawioney dnia 4 b. m. 
w Darm stadt, kommissarz królewski wystawił za­
lety nowego prawa o zaciągu do woyska. Na da- 
wnieyswych se^E-yach fceyże izby podano kilka wnio­
sków względem upewnienia wolności osobistej, i  
tiiepobieremii i*sych podatków lub jakichkolwiek 
opłat, próoe tyob, na któreby stany krajowe ze­
zwoliły. Na sessyi dnia 6 b. ro. minister stsnu 
ucieszył reprezentantów narwdu heskiego wysta­
wieniem zasad newey konstytucji, która tenże 
naród obdarza swobodami, jakich wolne kraje u- 
żywają.

Powsteehnem jest życzeniem w Bawary*, aby 
prawo pozwoliło xiężom, wchodzić w związki mał­
żeńskie. Od ro k u  1797  wyszło wiele bezimien­
nych pism prseciwko b e a ż e m tw u  x ię iy . Sżcze- 
gólmeyazą zwróciło na siebie uwagę, podobne 
dziełko papisane niedawno przez xiędza W e in - 
m ann  w Szwabii pod ty tu łe m  ; C zy li bezźeństwo 
x ięży  kato lickich ma trw ać dłużey lub bydź zn ie ­
sionym  , jeże li wypadm Zaradzić brakow i ducho­
wnych teraz i  na przyszłość ?

Słychać; iż B ergam i, który dnia 17 b. m. przez 
Genewę przejechał, chce wydać pismo na uspra­
wiedliwienie siebie, i wyjawić w  hiem wiele rze- 
cwy przeciwko ministrom angielskim i ich ajen­
tom. Gazeta wychodząca w  Lugano  umieściła ju i 
pojedyncze ważne w tey mierze artykuły.

Słychać, iż wielu najznakomitszych rękodzielni­
ków niemieckich chce porzucić fabryki, a kapi­
ta ły  swój* obrócić na rolnictwo.

F  R A  N C Y A .

Odbywają się w Paryżu częste obrady mini­
strów: czy rozpuścić iub nie, dotychczasową izbę 
deputowanych; ale dotąd jeszcze nic w tey mie­
rze me uradzono. Gdyby jednak przyszło dó roz­
puszczenia izby , tedy podług konstytucji nowa 
we 3 miesiącach powinna bydź zwołana.

Jeden a mieszkańców miasta Bcrdeaux cho* 
rując przez kilka miesięcy, wpsdł nareśoie w tak  
tęgi letarg, i i  otaczający go poczytali ea umarłe­
go, i za takiego podali urzędnikowi stanu cywil­
nego. Przyzwali kobietę do obmycia i ubrania 
go * jak przystoi do trumny. Gdy przy­
szła, i zobaczyła, że trup ma oczy otwar­
t e ,  zięła się da ich zamknięcia. W  tem

mniemany trup otworzył usta i spytał jey czego 
chce ód niego. Przelękniona kobieta, wrzasnęła 
przeraźliwie i uciekła wołając po drodze: T o d ja -  
b e l! Człowiek ów przyszedł do przytomności i 
żyje.

Przy kopaniu ziemi pod Mendeure, w depar­
tamencie Dcubs, natrafiono na wielbi rzymski 
amfiteatr, mogący w sobie pomieścić około 2 5 ty ­
sięcy ludzi. M ury z ciosowego k&miecii* wcale 
nie są uszkodzone. Znaleziono tam także kości by­
ków, kiernozów, słoniów, pieniądze в wizerunkiem  
Konstantyna Cesarza i  wiele innych ciekawych 
rzeczy.

Nowa a osobliwa teraz nastała w Paryżu mo­
da. Męeezyzni noszą wachlarze. Kto nie chce u- 
chybić zwyczajom mody, musi się teraz ukazy­
wać w teatrze z lornetką, i  wielkim wachlarzem.

B  I  S Z P A N I  J A.

M a d ry t d. 2 д  lipca. Osoby świadome raee» 
czy zapewniają, i i  steny krajom® na ostatniej 
ta jn e j  sessyi ogłosiły się nieustającymi, i z po­
wodu zagrażającego oyefyźme niebezpieczeństwa 
postanowiły wydać odezwę do ni/rodu, aby ka­
żdy Hiszpan mający lat 17 do 55 w ziął się 
de oręża ne obronę rsądu konstytucyjnego. S ły­
chać oraz, iź w przeciągu 2 4 godzm bardzo 
ważnó dla Hiszpanii zaydą wypadki. Czas 
wkrótce pokaże, ile te pogłoski są prawdziwe. 
T e  pewha, iż dziś wysłano ztąd gońca dô  K ró ­
la bawiącego w  Sacedon, z wezwaniem , &by 
przyśpieszył swóy powrót do stolicy. Podług 
innych doniesień, zupełnie już uspokojono zabu­
rzenia w  G a lic ji i spokoyność w tey prowin­
c j i  przywrócono. W  utarczce międey rokosza­
nami i  Woyskiem konstytucyynem -9 zginęło kilku, 
buntowników, a i 4 schwytano i pod sąd wo­
jenny oddano. Arcy-Biskup w  'Si, Jago dopeł­
niając żądanie wdadz wojskowych, dał 10,000 
piastrów ha zapłatę dla żołnierzy. Członkowie 
tak hazwaney buntowniczej Junty apostolskiej 
powrócili do Portugalii.

Obywatele t u t e j s i  c h l u b i ą  się, iz w  Neapolm 
W z ię t o  za wzór k o n s t y t u c j ą  h is z p a ń s k ą .

Dnia 27 b. ra. wyszedł tu rozkaz dzienhy^ 
aby patrole w  nocy chwytały wszystkich podej­
rzanych, którychby po godzinie u t e y  wieczo­
rem spotkały na ulicach.

Jenerał M in a  wydał odezwę do 'woyska, 
w  którey między innemi oświadcza: „ Żo łn ie­
rze/ Będziemy podporą narodu ź trenu konstytu­
cyjnego; pójdziemy przeciwko ich nieprzyjacio­
łom, jeśli się jacy znajdą, a trzymając w  jedney 
ręce konstytucją, a w drugiej oręż, odniesiemy 
zwycięstwo! W ie c ie , iź dla oycżyzny naszej 
powinniśmy odzyskać utraconą już prawie Am e­
rykę. Oby odzyskanie tych pięknych okolic 
mniey k rw i kosztowała, an ż tli zdobycie ich 
przes przodków naszych! Żołnierze, wybawiliśmy 
mofcarćhę naszego i siom&ów; bądźcie wierńfemi 
Królowi i ojczyźnie; odbierzecie ź rąk sławy 
wieniec bluszczowy, który w a s  ceeka W świąty­
ni nieśmiertelności, a którego już niejako liczne- 
mi zasługami staliście się godnemi.”

Oddziały jazdy towarzyszą pocztom krajowym, 
dla dania odporu, jeśliby bandy roaboynikóyr 
w rozmaitych prowincjach je napastowały.

Korpus gwardyi królewskiej złożył 120,000 
realów ha obchód konstytucji. Z  tych pie­
niędzy rozdano 54,ooo tutejszym ubogim, a
66,000 przeznaczono na posag dia 2 2 młodych 
ubogich panien.



N a trzech ostatnich publicznych sessyach zgro­
madzenia stanów nic ważnego nie zaszło. W n ie ­
siono projekt względem uchylenia wszystkich 
p rzyw ile jów , które dawnfeysi ministrowie dali 
kilku prywatnym os<bom ba dostarerenie mąki 
dla wyspy Cuba. Urabia l 'o rre n o  oświadczył 
z tego powodu: „Trzeba okazać narodowi, iż
Hiszpabiia pod przeszłym rządem była nakształt 
zrabowanego domu, wystawiona na zdzierstwa 
cudzoziemców i krajowców; trzeba mu dać u- 
czuć wielkość różnicy system atu konstytucyjne­
go” Jenerał Q oiroga  rzeki: Naród mmen
wolność swoję ministrom, którzy gdyby byli 
tyle niesprawiedliwości i błędów, nie popełnili, 
naród nigdyby nie pragnął zmiany rządu.” W spo­
mni ony projekt przyjęto większością i 44 kresek 
przeciwko u .  Minister woyny radsił oddalić 
z woyska wszystkich oficerów, fitóray się oka* 
żują przeciw nem i konstytucji. Odebrały potem 
stany wiadomość o toorowena powietrzu gras- 
sującem ną wyaplłcb B -learekfch. Ustaje powoli.

Zpomiędzy członków zgromadzemia stanów; 
najw iększą na siebie zwraca uwagę jenerał 
Q uiroga , tak ze względu na nadzwyczajną skro­
mność, j \k  rzśdką w ymowę-, Zgoła teraźniejsze 
zgromad eme ma ludzi z wielkiemi talentami.

Sirckać o ściHem dochodzeniu posiadłości i 
kapitałów, które X iązę  pokoju ma jeszcze mieć 
w  Hiszpanii. W ynoszą one, j^k. słychać, do pół­
tora miliiona piastrów. (Ogromny Bsajątek tego 
faworyta zmarłego Króla rachowano do 45 mi­
gnonów pi&sirów, w co wchodzą kleynoty i 2 
serwisy stołowe.)

Donoszą z Palladolidy  iż banda niepVzyjaciół 
konstytucji włóczy się w górach pod dowódz­
tw em  Jfciędza Л івгіпо  i sędzi<-go Fontentbro. 
W ielkorządca Kastylii i pierwszy urzędnik w 
Burgas użył» śr ć ów dla ich rozproszenia. P o j­
mano w Osrna kilku ich stronników, między 
któremi byli dawniejsi żołnierze zwani Gue- 
1r il la s .

Jest w Hiszpanii 1080 klasztorów panieńskich, 
a w  nich blisko 20,000 zakonnic. Dobra ich 
szacować można narmniey 3 miliiońy piastrów, 
tne rachując gmachów i sprzętów kościelnych. 
Zakonów *8Ś męzkich jest 1926 a w nich blisko
4 9 , 0 0 0  mnichów. Nie przesadzi się, podając 
wartość ich dóbr na 8 miliionów piastrów, o- 
prócz kosztownych sprzętów kościelnych, obra­
zów i t. d. Okazuje się stąd, iż Hisepańiia ma 
liczne sposoby Naradzenia potrzebom krajowym. 
Dodawszy dobva kościelne i t. d. V7 utrzymanych 
osadach, jako to w  М схуки  i  t. d. ogólna ich 
wartość wy niesie плутш еу do 5o miliionów pia­
strów, na których rząd bezpieczeństwo wierzy­
cielom swoim zapewnić może. Słychać o w y­
znaczeń u oddzielnych kommrssarzy do spisania 
w szelkiej własności klasztorów, i że tymozaso- 
wie znaczniejsze klasztory dadzą pożyczkę na 
niezwłóerne przyodzianie wojska.

W aleczni nasi żołnierze (pisze jedna z ulu­
bionych gazet hiszpańskich); są\ prawie wszyscy 
podobni do Cerwantesa, gdy z li-ewoli algierskiej 
powrócił. N ie podpada wątpliwości, iż wiele 
kompaniy Пза tvstko 6 lub 7 całych mundurów, 
w które się żołnierze przy zmianie straży ubie­
rają. Zupełnie także brakuje im koszul, z ożegO 
liczne choroby pochodzą, i t. d.

A n g l i a .
Znaczna strata dotknęła znowu dom królew­

ski. D o i* 6go sierpnia o godzin# 6tey zrana po

długich cierpieniach zakończyła życie Xiążna  
York bratowa Króla naszego. W  trzech latach 
ostatnich umarło już prąciu członków rod iiay  
królewskiej. Xięźna Y=?rk była córką zmarłego 
Króla pruskiego Fryderyka W ilhelm a I I .  Uro­
dziła się ygo maja 1767, a 29 września 2791 
poszła za X  ęc?a York. O ifcatrpe lata życia z po­
wodu nadwer ężonego zdrowia przepędziła ta Xtę* 
żna na ustroniu w dobrach swoich Oatlands, od­
ległych o 20 mil od Londynu. Z  powodu jey 
śmierci zamknięte są wszystkie widowiska, i za­
bawy publiczne przerwane. N ie zostawiła po 
s^bie dzieci.

W  odpow iedzi na adres miasta Berwicfc K ró* 
Iowa między innemi to wyraziła: Sądżono zra­
zu , ig do kraju n-gdy nie powrócę. Niespodzie­
wany móy powrót zmieszał przeciwników mo­
ich. Chciano mię albo prośbami zniewolić, albo 
zastraszyć groźbami. Ale niebo obdarzyło mię 
'duszą poznającą chytróść, i ńieuległą bojaźmi. 
W«i*ystkie inne os>by mogą bydż Sądzone przez 

‘sąd przyeięgłyoh; oskarżony może podług upodo­
bania odrzucić sędziego. Czyiiź mi tego odmó­
wić mogą? i t. d.

JLuóo Królowa urzędownie o śmierci X ię -  
źney York zawiadomiona nie była, przedsięwzię­
ła jednak zachować wszystkie w takowym przy­
padku zwyczajne dworskie etykiety. Dlatego, 
dopóki zwłoki X;ęźney pochowane me będą, K ró­
lowa odbierać tne będzie adressów, których wie­
le złożono jey znowu. Zdaje się, iź z powodu 
tego Wy pad Stu nanowo odłożoną zostanie spra­
wa królowej.

Pani W ood, żona znanego stronnika królo­
w e j Afderroana Wood, odebrała od mężatek lon­
dyńskich wezwAtiie, aby narwisko swoje naprzód 
podpisała n* ułożonym do królow ej adressie; 
rów nei werwabie ma nastąpić do Panoy W ood  
od panien londyńskich.

Królowa powracając z popisu woyska spot­
kała się % Królem ,

Reformbtorowie pracują teraz około przecią- 
gnienia woyska ha swoję stronę.

$1 ąd nasz odebrał ważne pismo od dwom  
austryackiego co do wypadków w Neapolu. Ce­
sarz austryacki wysyła znaczne woysko do W łołdi, 
a oprócz tego, (jak jeden z porannych dzienni­
ków donosi) ma prosić naszego monarchę, jake 
Swojego sprzymierzeńca, me tylko o flotę, ale 
gdyby potrzeba było, i  o pomoc w woysku.

Dnia 2 8  lipca spadły nieco papiery skarbcie® 
w  cen e в przyczyny w ieści, że jenerał Byng 
dowedrący zbroyną siłą w powiatach rękodzieł- 
iiyoh miał donieść rządowi, iż nie może polegać 
na woysku pod jego dowództwem będącem.

Trudniey podobno będzie, aniżeli się zdaje, 
wysłuchać w izbie wyższey W łochów, którzy  
mają świadczyć przeciwko królowey. Są to po 
w iększej części prości ludzie, a wiadomo; iź 
w kaźdem mieście, a nawet miasteczku włoskiem 
lud pospolity ma taki sposób mówienia, i ł  go 
w sąsiedzkiem nawet mieście zrozumieć nie mo­
żna. Któż będzie słuchał tych świadków? K tóż  
może bydź pewnym, iź m« rzetelnie wytłuma­
czono to, co zeznali? Jakże przeciwna strona 
potrsfi zająć się porównaniem zeznania świad­
ków, co ze względu na niewyraźnóść zeznań jesb 
bardzo potrsebnćm? Któż ma spisywać ich ze­
znania? Cey j&ki skoropis angielski lub włoski? 
Jeśli to wszystko p ierw ej ułatwionem me będzie, 
zeznania świadków nie wiele przekonają^

Śmiałość robionych tu  karykatur coraz się
)4



wzmaga. Nie tylko na pośmiewisko, ale nawet 
na nienawiść wystawiają rozmaite osoby, które 
należą do sprawy królowey. Dopóki zielonego 
worka  nie otworzono, póty można było wszy­
stko za żart uważać; lecz teraz honor tych osób 
do maje naydutkhwszey szykany. N ajw yższy  
sąd krajowy znieważono, w  sposobie, o którym  
jwypada zamilczeć. /

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A .

W ashington , dnia  18 lipca. Połkownik F o r-  
le s , mianowany dyplomatycznym ajentem na­
szym w Buenos Ayres, popłynął na fregacie the 
Constellation do miejsca urzędowania swego.

Pan M id d lt to n , mianowany posłem naszym 
przy dworze rossyyskun, popłynął do Anglii, 
zkąd uda się do Petersburga.

D  A  N  1 J A.

Kopenhaga d. 5 sierpnia. Sławny rzeźbiafź 
Thorwaldsen wyjedzie wkrótce z tuteyszey sto­
licy prosto do W arszawy , gdzie ma podać swoje 
myśli względem wystawienia pomnika Xiążęciu 
Józefowi Poniatowskiemu.

W Y S P A  Ś . H E L E N Y .

Odebrane w  Londynie  listy z tey wyspy, za­
wierają wiadomość, iż zdrowie Bonapartego zna­
cznie się polepszyło, odtąd, jak więcey zaczął 
się przejeżdżać lub przechadzać. Odwiedza czę­
sto Hrabinę B ertrand , przy którey będąca od nie­
dawnego czasu młoda angielka, przyjęta do w y­
chowania dzieci, bardzo mu się podoba.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Dnia 18 lipca r. b. zabrała policja w StuttgarZ  

dzie zapas exemplarzy ułożonego przez badeń- 
skiego rpdzcę stanu i kanclerza Pana Hohenhorst: 
„  Zupełnego obrazu podań przeciw Karo low i L u ­
dw ikow i Sand, zabójcy radzcy stanu Kotzebue 

Dzienniki angielskie zawierają wiadomości 
% Nowey Z ie m li pod dniem 9 maja, które dono­
szą, iż wyspa ta, c>d wielkich mass lodu, które 
się w riiezmierney rozległości rozciągają, otoczo­
ną została.

OsobliwszĆ zdarzenie przytraf ło się w  Polsce 
w  roku І76З . K  b eta nazwiskiem M a łg o rza ta  
Krasynona  umarła we wsi K oryh ie  mając lat 108. 
W  roku weszła w związki małżeńskie z K a -  
śprem Raykulem ze wsi Kowaczy na mającym lat 
i 00. Żyjąc z sobą lat i 4 spłodzili dwóch synów 
i córkę, a co jest najdziwniejszego, że te dzie­
ci nosiły na sobie cechę zgrzybiałości rodziców. 
M iały  włosy siwe, dziąsła dziurawe tak, jak gdy­
by zęby z nich powypadały, chociaż tych nigdy 
nie miały: Nie mogły żuć twardych potraw i ży­
ły  tylko chłebem i jarzynami. Te dzieci na swóy 
Wiek miały dość wzrostu, lecz plecy ich były po­
chyłe; tw arz blada, zapadła, zmarszczona i mia­
ły  wszystkie znaki starości*

Przy wsi Laukuponen w  obwodzie regeńcyi 
gtimbińekiey w Priisiecli, odkryto źródło mine­
ralne:

Kurs wiłen. na aSśyg. od d.17 sierp, rubel sr., 5 r* 
kop. 79; czer. zł. nowy r. 11, kop. 5y, stary r. 11 
k. І8 ;  imperyał 36 r. 80 kop:

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cen*. C z ł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji.

O s t r z e ż e n i e .

1. W  gazetach warszawskich N .  65 t . r id n id  
10 j u n i i  n. s., będąc tam  za interessami han-  
dlowerni, obwieściłem : i i  zn a jd u ją cy  się u mnie  
w  obowiązku czeladnika, brzeski m ieszczanin Jari 
A&etrow, od obowiązku uw oln iony , i  do kogoby 
się tenże Asetrow uda ł dla wzięcia towarow tub 
pieniędzy, n ik t nie powinien dawać na m ó j r a ­
chunek. Powróciwszy do m iejsca pobytu mojego 
(m iasta Brześć htew . ) ,  odebrałem z w ie lu  
m ie jsc  w iadom ość , iż  wspomniany Asetrow  
pożycza na m óy rachunek różne pieniężne sum­
m y; z oowodu takiego, spieszę zawiadomić sza­
nowną publiczność i  znajome kupiectwo, przez g a ­
zety Sankt Petersburskie, moskiewskie i  Kuryera  
L it . ,  iżby temuż Asetrewu n ik t n iedawał na móy 
rachunek, ja k o  oddalonemu od obowiązku bez 
świadectwa za nierozsądne postępowanie i  strace­
nie m ojtgo kapita łu. Brzeski kupiec P io tr  Isa jew .

do tego gubernidlnego rządu . D n ia  i  я augusta 
i  820 roku. Sowietńik Ław rynow icz . Sekretarz

K azim ie rz  N o w ic k i.

Przedaż publiczna.
> . Od wileńskiego gubernialnego rządu og ła­

sza się: iż  z powodu nie jaw ienia się do tego gu ­
bernialnego rządu na d a w n ie j naznaczone te r­
m iny , życzących nabydź domy! drewniany w  mie­
ście szawlach zn a jd u ją cy  się, należący do żyda  
A le xa n d ra  Łunca , zbiegłego z podradczykiem  
kommissy onierem i  2 klassy Grońskim, i m uro­
wany w mieście Kownie położony, paręcznika jego  
żyda Sołow ieyczyka, przeznaczone na prżedaż d la  
zaspokojenia zabranej przez Łunca skarbowej 
summy 76,000 rub., i  wydanych d la  zakupienia 
na rachunek jego  prow iantu  3 ,4:35 rub. 26 kop. 
a. ssyg., naznaczone powtórne ter w in y : p ierwszy  
dn ia  4 , d ru g i 7, a trzeci u  mca nowembra te­
raźn ie jszego roku ; azatem życzący nabydź wspo­
mniane dom y , zechcą p rz y  bydź na te terminy

Arendowna dzierżawa . 
i  Od Rządu gubernidlnego wileńskiego og ła ­

sza się: iż  z powodu niejawienia. się do tego gu ­
bernialnego Rządu na te rm iny  naznaczone , ż y -  
czących w ziąć od dn ia  2З przeszłego rnća cp ry -  
la  na (at 12 w dzierżawę arendowną murowane­
go domu kupca A lexandra  Słuckiego w VI ln ie  nd  
przedmieściu Zarzeczu położonego , uz'ę tego pod 
dożor skarbowy , d la  zaspokojenia zaległych na  
Słuckim  z trunkowego odkupu niedoimek , nazna­
czone nanowo te rm iny  : dn ia  6, 9 z 1 1 następu­
jącego  miesiąca septembra teraźnieyczego rohu°, 
a zatem życzący wziąć w arendę na lo t 12 lub  
na czas krótszy wspom niorij dom , i  zn a jd u ją cy  
się p rzy  n im  browar, Zechcą p r iy b y d ź  na te rm iny  
naznaczone do iego gubernialnego R ządu, gdzie  
okazane im  będą w arunki: a ponieważ w tymże 
domu zn a jd u ją  się dw ie bram y i  dwie o ficyny , 
tedy życzący wziąć w arendę mogą licytować w o- 
gule wszystkie wyrażone zabudowania, lub osobnó 
każdą połowę i  browary. D n ia  17 sierpnia  1820 г. 
Sowietnik Ław  fync  w ich . Sekr. Kazim ierz N ow ick i*

Z b i e g ł  y.
3  Z  majętności M o l o w id  w Pcie Słonimskim le ­

żące j , ze W s i Korynek do dziedzictwa W . A n* 
taniego Lisowskie go Deputata P tu  Nowogródzkie­
go na leżące j, w roku  1820 augusta 2 porzuciw ­
szy żonę i  dzieci zbiegł pookmdawszy ludz i Jóa 
ze j a t  Szleyko w łościanin, z p ro fe ss ji Kucharz la t  
4o mający, twarzy ściągłey, włosow czarnych , u« 
rody srzedniey, k tóry jeśliby się gdzie okazał te d f  
każdy w łaściciel raczy posrzednictwem p o licy i lub 
Sądu Niższego Z iem . odesłać do M o łow id  w Po* 
w ia t Słonimski.
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W iln o  d n ia  20 S ie rpn ia  1820 ro k u  v. s.

z Kamieńca Podolskiego.
W  dniach 25 1 26 czerwca r  b szkoła tutejsza  

odbyła popisy publiczne, w przytomności J W . Bi­
skupa Kamieniecko Podolskiego, kawalera orderu 
s. Anny 1 klassy, Borgijasza Mackiewicza , J \V . 
Hrabi Mikołaja Grochola kiego Vicegiib‘ernatora, 
J W » Stanisława Komara Marszałka Gubernii Po­
dolskiej. J W ,  Seweryna Mańkowskiego Prezesa 
Sądu Głównego, JW  kawalera Kazimierza Hu- 
rmeck ie-go b. Marszałka Gubernii Podolskiej, J W . 
Hrabi 1 kawalera Grzegorza K o rn arn cki ego b. M ar­
szałka Gubernii Podolskiej; JW'. Jana Bogusza b. 
Prezesa Sądu Głównego i wielu innych dostojnych 
urzędników gubernii 1 licznego oboiey płci oby­
watelstwa Pierwszego dnia rozpoczął popisy
JP. Teodor Naruszewicz, nauczyciel wymowy i 
prawa, czy tam f m rozprawy w języku polskim: o 
szkodach dia kraiu wynikających z przerwy nauk 
sżkv>L.\ch i nieukończeniu onych zupełnerfi przez 
młodych Drugiego dnia JP. Jan H  nissowicz, 
i:lo/z->lii magister, nauczyciel fizyki i  matematyki, 
m iał mowę w języku polskim o celu nauk fizy­
cznych v szkołach powiatpwych. Uczniowie z a -  
komentowaniem c a łe j publiczności dawali dowo­
dy poślę oku swego w przepisanych naukach po­
ciera J vV Biskup, pilnym, skromnym i pobożnym 
uczniom oddał zaletę , a wychodzącym ze szkół 
z udzieleniem błogosławieństwa pasterskiego, pa­
len ia szkolne rozdać raczył. Zakończył tę uro­
czystość JP. Andrzej W igura, uczeń klassy IV ,  
mową d sękczymeme wyrażającą nauczycielom za 
ich trudy a prześwietnej publiczności za zaszczy­
cenie popisów swoią przytomnością—  Popisy te od- 
byi v s.ę w dawnym рріе /ц іскіт kościele., W  nim 
wysta Winy byłt ron. na którym umieszczono portret 
w z.irtczm.y wielkości Najjaśniejszego Monarchy, 
przez nauczyciela rysunków JP. Baccelli, pędzlem 
gładkim i pokazuiącym talent doskonałego artysty, 
oddany, przyozdobiony gierlandami i kwiatami, przy 
którym  uczniowie przejęci wdzięcznością Za dar 
May łaskawszy uczy mony dla szkoły, kantatę w ie- 
czoi n śpiewali. Cyfra zaś Najjaśniejszego Mo­
narchy na facjacie licz/iem światłem lamp jaśnia­
ła ; przy mdey pogodzie x odgłosie muzyki pół­
kow ej, publiczność calv ten ogromny gmach ko­
ścioła oświecony lampami, napełniła. Dina 28 na­
stąpiła w sali szkuiney cenzura publiczna, na któ- 
rey uczniom wydane były świadectwa całorocznej 
pilności i postępku w naukach i obyczaiach, oraz 
imiona celujących odczytane zostały a ci są nastę­
pujący : z klassy I .  Nanowski W ojciech, Leśnie- 
w 2 • z Tytus, Kłodmcki W acław, Prusinowski M i-  
kołay,, Bielecki Antoni, Żukowski Franciszek, 
Gumko Wski Ludwik, Zborowski Konstanty. Z  klas­
sy I I .  Gosławski Zenoii^Grabowski Hieronim, Smo­
liński Zenon, Binkowski M iko ła j, Biliński Fełix. 
Z  klassy Ш  picrwszoletniey; Broszniowski Klemens, 
Got z mim Michał, Gumko wski Dyonizy, Janowicz 
Józef, Słupnię ki Adam, Sokołowski Jan, Zborow­
ski EeliX Kłodnicki Felix z nauk matematycznych. 
Z  klassy I I I  drugoletniey. Broszniowski Józef, Fer­
ro Kazim ierz, Żelichowski Antoni. Z  klassy IV  
pierwszoletniey: Humiecki Teolil z nauk matema­
tycznych. Z  kl.Ułsy IV  drugolctniey : Czerwiński 
Franciszek i.W ig u ra  Andrzej. Nakoniec dnia 3o 
czerwca w kościele katedralnym śpiewana była 
wielka msza święta przez kanonika i kaznodzieję 
, atedralnego kamienieckiego , JX. Mikołaja Ż u ­
rowskiego, 2 intonowane przez cały kler dyece- 

alny Te Deum laudamus, 1 gorące do niebios za­
niesione . modły, za najdłuższe panowanie Nayja- 
Bnieyszego Cesarza Al .B XA N D R A  I  i całego Ńay- 
śaśnicyszego domu rodziny.

Miesiąca czerwca 29 dnia t . r .  z powszeclmem u- 
kontentowaniem odbył się publiczny popis uczniów 
szkoły powiat owcy Ćhołopienickiey, który bytno­
ścią swoią zaszczycić raczyli znaycjuiący się na 
ówczas w tem miasteczku W JP. Ignacy Brodowski

W izy ta to r szkół gubernii M ińskiej, J W  W . W  W .  
Onufry ZambrJycki Prezydent Ptu Kopyskiego, 
Skiriat Sędzia drugiego Departamentu Gubernii 
Muhilewskiey, Kai etan Sliżanowski Szambe- 
lan b. dworu polskiego, Antoni Tomkowicz 
Sędzia Ptu Sińskiego i wiele innych oboiey płci 
znakomitych osob. Po rannem nabożeństwie zgro­
madzeni goście 1 nauczyciele do sali szkolnej na 
ten akt przeznaczonej naprzód powitani zostali 
przez ucznia mową do okoliczności stosowną, po­
tem r  os poczęły Się popisy porządkiem klass i“ nauk, 
a naprzód: z nauki religii, potem obu klass niższych 
1 trw a ły  do putudma; całe zaś p*>obiedzie ąż do <>0- 
dziny osmey wieczornej zaiął popis uczniów klass 
wyższych, z języków i rysunków. Śmiałość w od­
powiedziach 1 dokładność przekonały obecnych 
gości o usiinem przykładaniu się młodzi szkolnej 
do nauk 1 kor zyst nera ich Słuchami u. p Q skończo­
nych popisach przeczytane zostały imiona uczniów, 
którzy zasłużyli na promocją z klass niższych do 
wyższych: pulem imiona tych którzy przez swe 
przykładne obyczaie 1 odznaczanie się w' naukach 
zdaniem nauczycieli uznani zostali za celujących, *> 
ci są następujący: Z  nauki religii; Rogowski Fe­
lic jan , Mackiewicz Fioryan, KI. packi Alexander, 
Brzozowski M ich a ł, Pooieyko Bonifacy. Z  nauk 
klassycznych w klassie I: Lepko wski Jan, Chomiń- 
ski Iguacy, Lipkięwtcz Ignacy,, Hółownia Paweł. 
W  klassie I I .  Stecewicz W incenty, Gintowt Jó­
zef, Korsak Antoni, Mackiewicz Józef. W  klas- 
sie I I I  z pierwszoletmch. Chrurki M ieha ł, Spa- 
sowski Nikodem, Milko wski Konstanty. W  kias- 
sie I I I  z drugoletnich. Jankowski Apolinary, Po­
ci ey ko Bonifacy, Hubarewicz Bazyli. W  klassie 
IV  z pier wszoletnich. Brzozow ski M ich a ł, K le- 
packi Alexander. W  klassie IV  z drugoletnichn 
Rogowski Felicjan, Mackiewicz Fioryan. Z  ję ­
zyka rossyyskiego, Rogowski Felicjan, Jankowski 
Apolinary. Brzozowski Michał, Pocieyko Bonifacy, 
Kułak Jędrzej , Spasowski Cypryan. Z  języka  
niemieckiego Jankowski Apolinary, Kłepacki A le -  
xander, Lepko wski Jan, Rogowski Felicjan. Z  ry ­
sunków: Rogowski Felicjan, Piotrowicz Leonard, 
Zimnicki Józef. Nakoniec uczeń kończący na­
uki zabrał głos, i w swey mowie wynurzył czułą 
wdzięczność n&przód Monarsze za hoyne Jego doi 
brodzieystwa dla dobra nauk wysypane, powtóre 
zwierzchności szkolnej za iey niezmordowaną tro ­
skliwość, aby też dobrodziejstwa zawiedzione nie 
były: daley nauczycielom za ich ciężką i usilną 
pracę, około kształcenia młodzi szkolnej gorliw ie  
podejmowaną; nakoniec obecnym gościom za ich 
przyjazne, ochocze, i cierpliwe słu hanie tego ro­
dzaju popisów. Na tę mowę i stosownie do okoli­
czności odpowiedzieć raczył W JP . Kaietan Sliża­
nowski szambelan b. d. p. potem nauczyciele z u- 
czniami i goście razem udali się do kościoła JJXX. 
Dominikanów dla podziękowania Bogu za iego bło­
gosławieństwo pracom przez odśpiewanie Te Deum. 
Nakoniec uczniowie pobrawszy świadectwa od 
m iejscowej zwierzchności szkolnej rozjechali się 
do domów dla przeprowadzenia czasu wakacyjnego.

IV  e-z w a n i  e.
1 Od M :ńskiego gubernialnego Rządu obwie­

szcza się tych wszystkich, którzy tylko maią ja k ą ­
kolwiek pretensyą do majątku i  osob, mińskiey gu ­
bernii w pcie Mozyrskirn-, obywateli Jana K in ie w i-  
cza, Tadeusza Zamayskiego i  Józefa Obuchowicza, 
ze m aiątk i ich które znaydowały się w adm inistra -  
cy i opieki, z wnoszeniem dochodu do skarbu za skar­
bową niedoimkę, za opiekuńskie zarządzanie m ają­
tku Turowa policzoną. Teraz z pod opieki oswo­
bodzony i  oddany im , a tylko zostawiony pod za­
przeczeniem do rozw iązania Rządzącego Senatu; 
zatem kredytorowie i  w ogólnóści pretensorowie 
wspomnionych PP. K in iew icza , Zamayskiego i  O- 
buchowicza od Rządu gubernialnego uprzędzaią s iff 
iż  oni podług dokumentów, jak ie  u siebie m ają , z za­



chowaniem fo r  m a i n ego porządku , n ietylko mogą
a le  i  p o w in n i z p rę te n s y a m i sw o jem i odw o łać  się do 
ddchodow  z m aiątku K in ie w ic & a , Z a m o ysk ie g o  i  O- 
buchow icza pobieranego, i  od n ic h  żądać i  odbie­
ra ć  sa ty s fa k c y ą  do tego czasu, dopók i się nieotrzy- 
m a  ostateczne w zg lędem  n ie d o im k i Turowa roz­
w ią z a n ie  ■ p od  u tra tą  za opuszczen ie  czasti procen­
tów, ja k ie b y  im  n a le ż a ły  i  sam ych podług propor- 
c y i opuszczonego dochodu k a p ita łó w . D n ia  7 au­
g u s ta  1820 rofcu. S e k re ta rz  F. Arcimowicz.

5 Opieka Szlachecka Ptu Brzeskiego n in ie j­
szym zaw iadam ia , ie  w pcie Brzeskim w maiątku  
Połowcach zszedł z tego św ia ta  bezpotomnie i  
rozporządzenia testamentowego w dniu 1з mca 
ju n i i  t. r. W . A n to n i Ożarowski Szanibelan b. 
dworu poi. a pozostałe po nim ruchomoście i  ob li- 
g i  oddane zosta ły  przez tą opiekę rodzonemu bra­
tu  Jego W . Józefow i Ożarowskiemu w  królestwie 
polskiem W o i wodztw ie P od laskihn obwodzie R a - 
dzeńskim m aiątku W isznice zwanym mieszkające-  
mu, i  w zyw a przeto rzeczony Józef Ożarowski no- 
gących się wynaleść dalszych sukcessorów równe 
prawo do udz ia łu  suktessyi mieć mogących, aby 
w  p rzec iągu  iednego roku i  sześciu niedziel od 
da ty  dzisieyszey z g ło s ili się z swą pretensyą do 
niego. Do wyścia zaś tego term inu wstrzym ana  
zosta ła  w yp ła ta  za ob ligam i summ. D a t w B r  zej­
ściu roku i  8'20 augusta  1 dnia podpisano.

P rezydu iący C horąży Karczewski, Kaietan  
W ysocki Sędzia Z iem ., Tadeusz Ponikw icki Sę­
dz ia  Z iem ., Tomasz P odgórsk i P isa rz .

Sądy E xdyw izo rsk ie .
3. Sąd Taxatorsko Exdywfaor.?ki d la  usdty- 

sfakcyonowania w ie rzyc ie li W . K ap itana  Z d ro ­
jewskiego, w  majętności Sebestyanowie ustalony 
po bezskuteczny m zeyściu ostatecznego na ukoń­
czenie dzieła d la  zachodzących przeszkód te rm i­
nu , w przewodnictw ie w  roku 3820 ju n i i  3 o d. 
wydanego, a eorundem ju l i i  2 dnia przed aktam i 
Ziem. Dzieśnieńskiemi ze znane go obwieszczenia, 
na remissyyńym Ziem . Dzieshień. i  uprzednich 
sądu swojego wyrokach Wspierającego się; W ter­
m inie z tegoŁ obwieszczenia w ypadającym  W.peł­
nym  komplecie do majętności Sebestyanowa w  dniu  
27 presentium p rzyb yw szy , i  skutkiem nastałey 
w  dniu 28 rezo iucyi d la  n ie jaw ien ia  się w ie rz y ­
c ie li term in ostatecznego zjazdu dzień zo jb ra  
3820 roku udeterm inowawszy, ze w  tym  term i­
nie ja k b  ju i  po u ła tw ien iu  wszystkiego tego co­
kolw iek ty lko  zw ykle  uprzedzać powinno by ło  
oczywiste wyrokowanie , niezawodnie do ukończe­
n ia  dz ie ła  ecćdywizyi p rzystąp i, bez Ładnych od­
kładów  w całey sprawie do namowy weźmie, oczy­
w is ty  w yrok og łosi, n in ie jszą  aw izaćyą t r z y ­
krotnie w  KuryerZe Gazet L it .  pomieszczającą 
się, po nieprzesłaniu przeZ adminis tra t orkę r ie tw -  
szey;  po raz d ru g i strony intetessówane zaw iada­
m ia, w jakow ym  terminie jako  ju z  ostatecznym  
ażeby wszyscy ogólnie kredy to r o wie, i  wszelakie­
go  ty tu łu  pretensorowie , z dopotninkami swojem i 
do majętności Sebestyanowa ja w i l i  się, pod za­
powiedzianą dekretem rem issyyńym  amisśyą ostrze­
ga. Roku i  820 mca j u l i i  28 dnia.

A n to n i Korsak Posędek Ziem . P tu  D go  pre-  
zydu jący exdyW izor. Stefan Doboszynski pod- 
sędek Ziem. Ptu D go  exdyw izor. K a je tan  Je- 
sman Ziem. P tu  D . P isa rz  e xd yw izo r .

2 Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i na  ro zd z ia ł 
massy m ajątku Józefa Sulistrawskiego w yznaczo­
n y  w maiętności Stańkówsczyznie w  pcie Oszm. 
exystu iący dekretem akcessoryinym 1820 aug. д

ogłoszonym sądownictwo swoie do dnią 8 ja n u a r. 
3821 odroczył, w którym  term inie ie  do oczewi- 
stego rozsądzeniem sprawy kredyto rów  Sulistrow - 
skiego przystąp ić i  na niestaumiących amisią za ­
pisze uw iadom ią 3820 aug. д  dnia.

Prezydent U rban Jazdowski, M ich a ł Rouba 
Sędzia Z iem . P tu  W . P isa rz  Grodz. Z a w il.  
E x a y w iz o r Jan W ery ha.

Imakowa awizacia ie  moie bydź p rz y  Kuryerze  
w  druku umieszczoną poświadcza Prezydent U r­
ban Jazdowski.

O g ł o s z e n i e .

2 .  Za pozwoleniem i pod bez­
pośrednią wiedzą Cesarskiego Wi­
leńskiego Uniwersytetu, z począ­
tkiem następującego roku szkol­
nego to iest od d. 1 września ro­
ku idącego 1820 zaprowadza się 
w mieście Wilnie w domie Koli. 
Asses. WJP. Woynicza, na ulicy 
Sto Jańskiey, pod N,436, konwikt 
dla płci męzkiey, tak biorącey po­
czątki w naukach, jako tez uczą­
cej się w Gymazyum lub chodzą­
cej na' kursa do Uniwersytetu: ro­
dzice więc lub inni krewni odda­
jący młodzież do słuchania nauk 
w Uniwersytecie, lub dla uczenia 
się w Gymnazyum, i życzący po­
mieścić tęź młodzież W  pomienio- 
nytn konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą zgłosić się do 
mieysca takowego konwiktu w do­
mu rzeczonym Ur. Woynicza, 
gdzie od zakładającego takowy 
konwikt za potwierdzeniem B.Ces. 
Uniwer. Wileń., mogą powziąć 
dokładną wiadomość tak to dozo­
rze nad młodzieżą i naukach ma­
jących się wykładać, jako też o 
wygodach życia, o cenie utrzyma­
nia rocznego, równie i o innych 
warunkach takowego zakładu.

W yjeżdżają za grunicę.
1 D o Prus starych w  pow ia t ty lzański W W .  

Stanisław Reg. Gran. Z a w ile y . , i  K az im ie r bra­
c ia  rodzeni B uyn iew ic tow ie , z jednym  służącym  
Janem NiechwiedowicZem , na miesięcy 5 d ja  in te - 
ressow fa m ilijn y c h ,

'3 Do miasta D rezna , Obywatel pow ia tu  szu. 
wolskiego Olenski i  z n im  szlachcic Benedykt K a r­
pow icz .

5 Szambelanowa P au lina  Olenska i  Z n ią  sy­
nowicą je y  Panna Oranowska i  służąca E w a Łow - 
cewiczówna, Z o fija  Rer.kliner i  lokay W incenty  
D rukow ski*


